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( Do&ońcsera;*;)
Grecy no iti brody aż do czasów Ale­

xandra  W. i ucinał,  i e ty lko  w iakowych 
niesizcŁyśeiach i «  ’lo b y ;  p r * e « -
W n i e  z a ś  R z y m i a n i e  ,  kiedy i u t  w*stło
wzwyczay ucinani^  , w takow ym razie 
ie w pu«*c*Ali. Rzynnanie nosili bro­
dy aż do 500 r przed Chrystusem , w 
którym t o  czasie zaczęto iuź powszechnie 
obcinać 5 nbarlwa te narody pozbywały 

, h tó d  a lbo przez o b s t r zygan i* , albo 
grzez, wyrywanie  włosów za pomocą ma­
łych obrą/.ek (couw a/ . anem by ły  zaznAk 
sffltewieści&łościj albo przez przypalanie 
rozgrzaną do czerwoności  łu p in ą  orze­
chową lub czetn p o d o b n e m , albo pr/.ez 
pocieranie maścią (Ps ilot łi ron} , lub g o ­
rącą Smołą i żyw ic ą , który to ostatni  spo­
sób wykonywała  zwykle kobieta.  Zwycz&y  
ó.aSKsnita brody zaczął się. znów pod

p an ow an iem  Cesar?* A <ryana i .

aż do Konstantyn;*. F*Ioa«1«w i* szcze­
gólnie odznaczali  s.ę długą gęsią bro­
d ą ,  ż o ł p i e r s i w o  n a w e t  i .  y  n i e  o b c i n a ­

ł o .  W nie których pr w i n - y a - h  n ^ r z -  

m nnych , : u k  w Galii V  
n.VrU nawet birbdę - * « • > ' > «  ile> , i dl* 
tego zwyciężonym nosić i e y  zakazali.  
D z i e ń ,  W którym młodzieniec  Rzymski
(nayrzyfćiey w 2 ł '  rn k n X  p.erws/y  raz

brbdę ucinał ,  o b ch o d z o n y  by ł  .»ro**y- 
śćie , a włosy obciętk bóstw u poświęca- 
no.  Nero poświęci! swnie wf««y w z ł o -  
t e y  p-rlam'i wysadZaney p us zcze ,  J o w i ­
szowi kapitolińs , iemu Po r .49  , n ik t  tuz  

nie mógł d łagiey  nosić brody.

Germaril obcinal i  brody  , «!« o>«
wszystkich czasów,  u niektórych p o k o ­
leń', mianowicie' u Kattów b y ł o  zw ye za-  
iere  ̂ źe młodzieniec  nie m ó g ł  p i e r z y  o b ­
c i ą ć  b r o d y , dopóki własną ręką iednego



przynayrnniey nie zabił nieprzyjaciela. 
Goci zaś i Longobardowie nos li b ro­
dy, i wprowadzili ten zwyczaj do Włoch, 
ale później zapuszczali wąsy. U Fra n­
ków broda i  długie włosy b y ły  o - 
znaką wolności i dostoieństwa. Lecz 
nigdzie broda nie uległa ty lu  zmianom, 
co w dzisieyszey Francy.. Dawni Gallowie 
częścią golil i brody, częścią też zapusz­
czali lą do micrney długości. Szlachta 
goliła całą twarz prócz wąsów , które tak 
długo zapuszczali , ż.e całe usta zakry­
wały. Zwyczay ten utrzymał się do 
Królów drugiey dynastyi, pod którymi 
zaczęto znowu nosić długie brody y któ­
re fryzowano nawet aż do począt­
ku 12 wieku. Wkrótce ustał i ten zwy­
czay , a brodę zastąpiły potem długie 
Włosy na głowie. Dopiero Król J a n  
zapuścił znowu brodę , a od Fran'eisz- 
ka I.  upowszechnił się zwyczay nosze­
nia dłngiey brody po całey Francyi ; 
goli ł i  ią ty lko  urzędnicy magistra tury i 
duchowni. Ale i  ci przyjęli potem za 
następuiących rządów ten zwyczay, a tak 
długie brody by ły  używane w całey 
Francyi aż do Ludwika XI I I .  w którym 
to czasie zaczęto zapuszczać włosy na 
podbródku. Za panowania Ludwika X IV. 
około roku 168O, wyszła nareszcie bro­
da w całey Francyi z mody, a to z tego 
powodu, że sam Król będąc małoletnim 
a zatem i bezbrodnym na tron wstąpił.

W pierwszych Ltach rew o luc ji wznowio­
ne znowu zostały faworyty , a odtąd , 
iak wiadomo dosyć sie upowszechniły, 
wąsy zaś pozostawiono ty lko woysku,, 
w "/.nic o m i szwajcarom, brody z,ś ży­
dom 1 zakonnikom. U cz  i u żydów po­
szło iuż dawne to prawo w zapomnie­
nie., a wielu z nich g .li iuż t r r  .z brod.y,

W Ro=syi pomimo zakazu Piotra W. u -  
żywane są uszcze brody, w Polszczę zaś 
■a szczególniej- w Węgrzech wąsy.

Na W scli o cizie dawny zwyczay nie 
uległ’ żadnej zupełnie zmianie, i wszy­
stko prawie iest dotąd używane, co  ty l­
ko biblia lub starsi ludzie o noszeniu 
brody w okolicach tych głosili. Uważaią 
tam brodę za rzecz świętą, którą Bóg 
dał męzćzyznie dla odróżnieuienia go od 
kobiety, Muzułmanie zaś sądzą , że 
golenie iey sprzeciwiałoby się ich re l i -  
gii, ponieważ tego nie rob i ł  Mahomet. 
Zarzucają więc Persom kacerstwo, że ci 
zapuszczaią ty lko brodę na palec szero­
ką. Arabowie uważaią twarz bez brody 
za brzydszą , niżby była bez nosa , i po­
d ług  nich, nic Europeyczykom większej 
nie przynosi hańby, iak to ,  że brudy 

nie noszą. Ty lko  w czasie żałoby i na 
znak pohańbienia ,i n iewoli golą brodę , 
brody zaś Sułtana żadna Się nie d o t j -  
ka brzytwa. Młodzi jednak ludzie nie 
są obowiązani nosić brody, zapuszcza­
ią oni ty lko wąsy i dopóty golą bro-
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d ę , d o p ó k i  się n ie  o ż e n i ą  i oyeana i  n ie  

z o s t a n ą .  U  s t a r s zyc h  zaś p r z e c i w n i e  b r o ­

da w wię k sz e m  d a l e k o  i*st  z n a c z e n i u  , 

ni/ ,  w ą s ,  k tó ry n a w e t  n i e k i e d y  uci ri»ią .  

W s c h o d n i e  n a r o d y  u t r z y m u j ą  b r o d y  c ią ­

gle w nay w i ę k s z y m  . p o r z ą d k u  n a m a ­
szczają ie w czas ie  to w ar z ys k i ch :  sc had ze k  

k o s z t o w n e  mi  o l e y k a m i  „ sk r up ia ją  w o d ą  
r ó ża ną  i p rze kar i za ią  d r z e w e m  a l o e -  

sowem. .  M ę ż c z y ź n i  c a ł u i ą  się n a  wza 

i e ia  iv b r o d y  n a  z n a k  s z a c u n k u  p r zy  

p o z d r o w i e n i u , ,  ż o n y  zaś; i dz iec i  c a ł u ­

ią b r o d y  m ę ż ó w  i o j c ó w  na  z n a k  m i ł o ś c i .  

K ie dy  m ę ż c z y z n a  p i ę k n ą  ma  b r o d ę ,  s ą ­

d z ą , z e n i e .  m o l e  się d o p u ś c i e  ż a d n e g o  

z ł e g o  p o s t ę p k u ,  a  j eżel i  p r z y t r a f i  s ię  to 

k ie d y , ,  w t e n e z a s  m ó w i ą :  s z k o d a  ió^o* W
p i ę k n e y  brody. .  »Na m o ia  b r o d ę  , —  fak 

niarn b r o d ę  » , ies t  t o  w ie lka  p r zys ięga  , 
a  w ię k s za  l e s z c z e : na  b r o d ę  p r o r o k a  , a 

»n iech  b ó g  z a c h o w a  t w o j ą  b r o d ę  w, ies t  

t o  o z n a k ą  c z u ł e g o '  p o d z i ę k o w a n i a .  C z e ­

sząc b r o d ę  y zb ie ra ią  s t a r a n n i e  vt y p a d a ją ­

ce w ł o s y  i  z a k o p u i ą  i e  na g r o b i e  s w o i m .
P ie rws i  nauczyciele m a k i  Ch rys tusa  n o ­

sili* długie brody p o d ł u g  zwycza iw wscho­
dniego. Za t rz yma l i  go t a k ie  x i e z a  świec­
cy  i zakonnicy kościoła 'wschodniego; :  Grecy 
zapuszczają długą, ,  schizmaty cy (oFuiiiwń cy, 
iakobitscy,,  ko p tyccy ,  n . s t r i a h s c y ,  men oni  c- 
cy)  ucinaią mniey  więcej ,  iak na rody ,  w 
k tó rych  łyżą.  Umywane strzyżenie-
bród,,  przyjęl i  t a k i e  d u ch o w n i  kośc ioła  za .  
ahodniegoy ale n ie  wszęds ie  się to upowsze-

w ^y MKi cn  wieków HOAVU
Widzimy portrety x i ę *y> b i s k u pó w ,  i pa.

^ : : ^ T br^ h r ^ b -

; ; ki m
k t ó r y m ,  »»] ; .  a i  ,  J  * ‘ 31 u ,  w* J 11 r uJa f< po  t iryi,f.y

‘ “ 7  - >
"ł nośił brodę, u tiw  • ’ strM ° 'U[rzymu,i-e Wngule y .  I

r  * - *
* - » W ,

!« h o d n i,,„ . 1J  „ k ,e r ,» -  ko-

I W , , , . , , . ;  T y  k° 8 ‘ “ ,k , ' « " «■ ?" '»
} y uroezystug'cidnii,. tak tez

ob.‘trz_.g.,nio

« c.- > o . u * . . Ł  . . l o . „ f cb, L i l . n e d j t i y -
now było  lesiicze w tym. wieku  *
lić b r o d y .  T o / o n , eg U ł^ ’ g ° ”
t r f l e  b  1 V ' r "gUł? e c h o w a ł y
» i . ,  p o C o f c , , ^  Od B e n ,d v  k i j u ó w  t . i l 

‘Ł  ‘ “ k o o , .  p.,,fy,m. ~
conversi albo barbati nosił,  brody. Za n rZV
k - a . „  s. r » . c w , k ,  .

I  r . incis ikanskipgo „ 0s i ły  brody;  ,*t z  « .  ich 
uciemiężano i g n ęb io n o ,  . ó ź n i e y s i  więc 

' ^ c m k a m e ,  Konwen.ual iści ,  O W w a n c j
Rekol lekcv golili, brodę g ł a d k o ,  R ap u cy .

7 '  ty lk °  P ° zwoI on»  *«fr, .ymaó b r o d ę  dla ' 
odznaesenid się ich,  iak bosym A u g u s ty n ia n o m  
we Francy*.  Dominikan,e*,  k t ó r y c h  p ie r . 
wsi c/.ł mko wie no sil, także k r ó t k i e  b r o ­
dy ,  goh lr  ca łą  twarz iak i i nne  Zakony 
ż e b r z ą c e ,  Jc-anonicy r e g u la rn i  i klerycy.
O d  w i e k u  I6'go  g d y ,  n a z i e ź d z i e  T u r y ń s k i m  

r. 1,574 zakszanem b y ć  mus ia ło  klei  ) kom

)(.



ń W f n i e  d Ju g i e y  b r o d y , - świeccy t*k*e 
. . i tch o w ni  p r zy z w y c z a i l i  się do r e g u l a r n e g o  
g o le n ia  b r o d y .  D u c h o w n i  p io i e » t a n c ~  

k ich  w v » n n ń  s t o sowal i  się t y 111 vV̂ glg=< 
daje do  z w y c z a ju  czasów  i  k ra ip ,  w k t ó r y m  

Żyli.
W  k o ń c u  16 i na  po c z ą t k u  17 w i e k u  > 

u r o d y  l o ć p d ł y  w i d k i e y  r e w o l u c j i .  Aż do 
r o k u  1550 bj  1 y b r o d y  w k ra . a c h  Łhunswic 

*icfa . «  nay.w i ększrn i  p o s z a n o w a n i u ,  a im  

wspani a l s zą  ' 'nufi l  n i .ężężyrna b r o d ę ,  te i n 

w-yżpa  też by  1* z e w n ę t r z n a  p o w a g a  l ego.  

. D l a ' t e g o  X iązy  H e a r j k  m ł o d s z y , , ' o s t a t n i  

ka to l i ck i  p a ę u i ą c y '  w Xięs t*i ' e B r u n ś w i c k p -  
W ol f e ub u t t e l ,  p o k a z a ł  się * \ v * p a ń ; a t * ' c z a r n ą  

Si-, dą , a i e ż e l i ' b i o d a  sT-awnegp sy n *  tego 
Xir  ci .  J u l i u s z a  n i e b y ł a  tak  wie lka  i . t ak d ł u g a ,  
ł iylo to ».np'ć»nie n a t u i h l n y m  s k u t k i e m  sla«

. Ly • li ic*go- s i ł  fiz.j c z ny cb ,
I .e c ż  leszcze  przed  k o ń c e m  li> w .e k u  

, -n a s ta ł  sw ycaąy  pochodzący z H isz p a n i i  i 
Francy i,  ze  co dotąd nosi l i  brodę aż p o  
sam paą; t e r * * i e - p o w ię k a z e y  częś*t g o l i l i ,  
zestuwiaiąc ty lko  » ą sy .  W o ło s k a  led n ak  ta 

uroda,- nie  tak prędko si§ u pow szech n iła .  
■W duch ow n ych  protestanckich zn a la z ła  p rze- ,  

ciwników s w o i e h , i  w  krótce  p o rzu ­
con ą  zosta ła .  S p a n g e n b er g  donosi
o tern w sw oiey  kro n ice  M-rnsfeldzkiey  

(1572 fol:), „ D u ia  2 L L u teg o  1564  p r z y b y ł  
arcybiskup  Z y g m u n t z  Magdeburga do Maos-  

fe ld ,  p rży ią ł  go u p r z e y m ie  H r a b i a ,  i po  

książęcemu utrakiowal'jlecs w czasie  tym po-* 
p e łn io n o  wielką n ied orzeczn o ść  migamy J*rae«. 

l itami, W skatkuuieuffliarkow&oego picia,jak.

t o  d z i ać  się z w y k ł o  p r zy  dw or ac h . . . . .  żkąd  

p o s z ł o ,  iż w s p o m n i o n y  a r c y b i s k u p  k a s a t  

H r a b  i o m ,  k t ó r z y  t y l k o  w d o m u  b y l i ,  i w s z y ­

s t k i m  d w o rz an om  w z s n r k u  Mans -  

f c l dzk im ogo l i ć  b r o d y  i f a w o ry t y  ( co  t a k ż e  

p ó ź n ie y  na w y d m y  ro z k a z  u c z y n i o n o  w O- 

bu- f u n d a c y a c h  Magdi  h u r g a  i l i n lB e r s z t a d t )  

z pozosl f t .wipni rm samych t y l k o  wąsow.  R o t "  

k a z  ten z a s m u c i ł  >c.h n i e z m i e r n i e ,  i p r a »  

wdn iwą  pokut ą  po s t anowi l i  od w ró c i ć  g n i e w - 

B ss k i  i t .  ot. ‘s

W  k o ń c u  w i e k u  16 e l e ga nc i  co r az  b a r  z 

dz i ey  n a r z u c a ć  p ę c z ę l i  b ro d y .  W  ko ńc u  

u w a ż a n o  ie n a w e t  za z n a k  zby t  s c i s t e g o  

pr z. ywiązani a s ię do  dalekich ódd aw na  u p ł y -  

n i o n y c h  czasów.  X .  H e n r y  k Ju l i u sz  , k tóry  

js, t a z e m  b y ł  b iskupem  H  i h p r s t a c k i m ,  o d - 1 

p r a w i ł  tam że  r. 1589 k ościelną w i z y t ę ,  i ka^ 

z a ł  ws zys tk im  s w o i m  d w o rz a n o m  i radcom  

Ogol ić  b r o d y ,  a zos t awić  t y lko  s a m e  w ą sy .  

L ec z  w sz y s tk o  t o  n ie  wiele po m og ło ;  p o z o ­

s ta ło  ie szćze  m nóstw o d ł u g i c h  b ród , yz naw 

r e szc ie  w  16 lat p o tem  ten że  X ią z ?  w y d a ł  

r e sk r y p t ,  k tórym  n a k a za ł  w szystk im  u r z ę ­
dnikom  a d m in istracyjn ym  i są d o w y m  p o g o *  

l ić b rod y;  rozkaz ten  n a tych m iast  w ykona*  

n y  z o s ta ł .

P r o te s ta n c k ie  ied n a k  d u ch o w ień stw o  n o ­
s i ło  ie szcze  b ro d y .  D o m in ik  Satler, nadw or*  
n y  kaz no dz i e i*  X .  H en ry k a  Juliusza a p e ­
tem  X .  F r y d e r y k a  U lr y c h a ,  z a tr z y m a ł  sw o«  
ią  b r o d ą  aS do ś m i e r c i , a n a w et  za p an o ­
wania X ,  A u g u s ta  w środku wiekt* 17 ao*



ssłi !kazn-»d*iui« d ługie  brody-  W końcu  

tego). wi.-ku widzieć iuź t y l k *  h y l o  można 

VF̂ SJ,» które sam X .  August  n o s i ł ,  na 

ambonie nawret nic pokazała się iuz długa 

broda, lecz. i te zn i knę ły  g początkiem 1S 

wieku. \ ł tu l< i  kasnpdziein- ukrywal i  swcie  

saicwieściałe twarze w perukach,a !e i-te | ó J 

zniey  zniknę ły ,  a z n ó w  sig brody pokaza-

*y.

P o m iędsy x f ą? ęt a m i  Germańskimi ’ , 
b y ł o  zw \ c ta ieu i  w Bniytit tviek u , źe k i e ­
dy Xiaź,e taki r h r i a ł  stjsie(J«ktego xiyris^  

alb > dzieci  t -g o  adoptować’ , uc inał ,  im 

brodę i w ł o s f  n« g ł j w i e ,  ie . łnak  a d o ­
p to w an i  ci bracia lub dzieci  n ie  o t rz y ­

m a ł y  sz cz egó ln ego  pr.uva suk rescy i. Po-  
dobnie / ,  t inę ta  brod a  b y ła  n i e k i e d y  z a .  

j i łąd em  p rz y j a ź n i j  a n a w e t  bardzo  dro­
g im  zas tawem.  B y ł y  także p r z y p a d k i ,  

z e  na w z m o c n i e n i e  z a w a r t y c h  Irakta-  

t ó w ,  p rzy k ład an o  do p i ec zę c i  d o k u m e n ­

tó w  kil'ka (p o sp o l i c i e  t r z y )  w łosów *b r o ­
d y  w y r w a n y c h .

Ża wreszcie  w  czasach , gd z ie  brod a  

w u c y w i l i z o w a n e y  E u ro p ie  na leża ła  d? 

o z d o b y  m ę ż c z y z n y ,  n o s z o n o  także fał ­

s z y w e  czy l i  s z tu c z n e  b ro d y ,  to o k a zu ie  się 

i awn ie  z zakazu  Króla Ar r a g on i i  P io tra  

IV. z  roku  1 3 5 1 .  Je dn akż e  zda ie  s[§, i e 

prócz Hiszpanii  t e n  z w y c z a y  pr zy i ę ty  t y l k o  

so s t a ł  w Wystawieniach k o m e dy ą  i maska­

radach ,  kióre 10 o s ta tn ie  krótko  przed
l . ew o lu ey ą  w Pi kardyi  i A u v e r g n e  b i ­
lami brodatymi  n a z w a n e  b y ł y .  D a l e k o  

większą i e szczc n.ie naturalnośc ią  t ch n ę— 

-ły z ł o te  b i « d y ,  które nosi l i  Królowie? 

pe rs cy ,  X ią ż ę  Lo t a ry n g i i  pokara ł  się 

u r o k u  j 17 7, na pogrze b ie  Karola Ś m ia ­
ł e g o  X-  B u ł g u n d z k i r g o  z d łu g ą  aż do  

' .koian sięgającą brodą  ze z ł o t y c h  n i te k
z ł ażona .

*

Z resztą przez d ł u g i e  wiek i  u w a ż a n o  

br on y  pra wie  u ws zys tk i ch  n a ro d ó w  ia-  

k o  szczególnie,yszą z e w n ę tr zn ą  ostsaką  

p o ł ą e z o n e y  z wy  k sz ta łce n i em  c ia ła  d o j ­
rz a ł o śc i  u m y s ł u .

II.
D a ls z y  ciąg zagn ien ia  p s ie d ze n ia  1 .  K . 

f'F. P .  N . p>'zeż J fP . J. U. N iem cew icza .

Pouiigdey minerałami  of iarowanemi do 

zbioru towarzystwa,  przez  Dr. filozofii Zeu-  

sc h i xr  znayduią się u łomki  Fulgorytów,  

przez nauczyciela szko ły  Pinczow-skiey pa, 

na Pinko w Wdzlwie Krakonskiem w p ias­

kach Bosowickich znalezionych.  Dr,  Zeu.  

schnecr przyłączył  do swego daru,rozprawę  

o'działaniu p iorunów na skały.  Taczytaną  
była w dziale umiejętności i oddana wy-  
znaczoney do ocenienia i ey  depuiaeyi.

Kolega Brandt czytał  uwagi nad przyczy­
nami śmiertelności w naszym kraiu; uwa.  

przeciążenie pracą młodzieży klas*
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robotniczych,, i; sposób' ły r ia  Wass' w y ż ­

szych mi a no wicie:: co d o p o k a r m u i  -trunków,, 

staią się przyczynam i t e y  śmiertelności.

Kolega, A rm iński esyfc* opis góry Sto.
K . z y s k i e y , .  na teraźnieyszey granicy Wo«
e«ódz. Sandomierskiego i. &rako«skiego.
Ziomek i członek naszkorresp-w P e te i s b u r -  

Ru  Tadeusz B u łh a ry n ,  zbogacił l i te ra tu rę  
rossyis-ką dwoma weźneroi dziełanu, pier­
wsze W yźygin, maluie ©byc*ai* i zwyczaie 
towarzystwa,drugie,,w romansie his oryc/.nym 
D ym itr  Samozwaniec, p rzypom ina n<m wa- 
i.na w dziwach epokę. Obydwa te dzieła za­
lecał ą  się pięknością sty lu , prawdą- i iy~ 
wośo-ią farb w obrazach.

T a k i ,  i e s t  k r o t k i  r y ^ p r * c 1Q 3 r z y i t w a - K r d »

lewskiego w obydwói-bdział-cli. lesli w wy-

dziale nauk nie ma- wzmianki o dzieia-ch, e- 
w y zsz eg o rodzaiu poematach,nie ohwiniay- 
my. o to  c z ł o n k ó w -  Tow. lit ót. Z b y t  silne do 
przełam ania  przeszkody, zaw-r-ly szranki 
szlachetnym w literaturze zawodom , a-gdy 
wdawać »ig w nie nie-wcześnem by ło , pa-laiąca 
w inłi dzieży n a s - e y  gorliwość, ządza s t a n i a  

Slig z . t a l e n t ó w  s - .vych s n - n ' ą ,  p r z y n a g l a ł ą .  i ą  

in-nyeb s z u k a ć  s o b i e  otworów: /.tąd p r z y  
kładim- ołycych,, wdali się n iektórzy w ide- 
0 ‘ibgizm,. to- pole niezn-inr, gdzie rozognio- 
'na imagjnaeya;, pom-taiac bite iu l  tory,, b łą­
kać się zwykła,, g f k h  n ie raz ,  obok  oo 
wych- piękności; i obi a-tów,. często przcae- 
d/.one, ai nawet nbzrc  zamian®' napotykać

zdarza się. Ztąd i za granicą i u m *  
wszczęła się walka między czcicielami da* 
wney li te ra tury  i s tronnikam i dziś wzrasta- 
iącey,. walka tern zawaiętsza, iż iak we wszy­
stkich politycznych: a nawet re ligiynych 
przesileniach,, obiedwie- strony z b y t  zapa­
lone', by spostrzedz. stan prawdziwy rzeczy:
miasto oświecenia- się, szarpią s i f  i obwi- 

niaią nawzaiem..
T rzymać się w- ogóle przepisów,, iak-ie' 

nam' A rystotel,  H oracy ,  Boileau podali, 
Lest to- bez- wątpienia- iść dobrą drogą,, lecz: 
rozumieć,, źe na włos- o-ddalic się ©d drogi 
tey, by łoby  n ied -row anym  występkiem,, 
iest1 to- rpoiemać,. iz twórcai świata,, A ry s to -  
telowi- tylko i iego uczniom,. w yłącznie nie 
m ylney  udzieli ł  doskonałości, im' rożka—* 
zał wysypać te graniczne k->pce zdolno* 
śćiów umysłu- ludzkiego,, za- k tó re  do s k o n • 

czenia świata nikomu przeyśc się nie godni.

Jak w fizycznym świeci*, tak w moral­
nym  i politycznym- wszystko’podlega odmia­
nom; odmiany te ró-wnie- są  p-otrzebne- ro- 
dzaiowi ludzkiemu, iak  fale- na- czekach, 
sprawuiące, He- się w spleśniałe, nie obracaią 
bao-aistia. . P i i ó d  ludski kwitnie w odradzaią-*

O  1

^ :y się *8-w9*6' m łod jsć ir i  im- bardziey idzie 
n-S p rz ó d , tern postępy iego s ila iep/tem i się 
s ta lą .  —• A gdy tak iest, gdy wszystko tym 
niezatrzymanym- obraca- się ruchem-, g d y  
iedne państwa nikną, .d rug ie  pows-taią, g d y  
iu-ż kod-tx: Justyniana przestał być praw 
naszych g d y  polityka,, kształty  r z ą -



dow,  sz tuka wojowania,  me d y cy na ,  fizyka,, 
chemia ,  nowemi  nas  zbogaca i ,  odkryciami ,  

m o ż n a *, by i ednay  tylko l i t e r a t u r y  prawidła

’ak Wd a W ny Ch’ t0 » * * « ■  nad  wszystkie 
bóstwa p rzeznaczenie ,  którego Sai„  , Jó» « 8
dotknąć  sig n ie  ś m ia ł ,  i a k  sfuno slWl0e> wie 

iCznie n i e w z r u s z o n e  , s t ać  miały. .

Lite ra tu ra ,  mianowicie Po e Zya , o b r az em  
Jen nietylko podocz ney  n a t u r y ,  „ i ^ y H o  
wewnęt rznych uczuciów naszych ,a le  równie  

Obrazem obyczajów wielyu każdego,- i k tó i  
ap rzeozy ,  iak ude rza ią . e  odinia.ny widzimy 

obyczajów dz i s i e j szych  od d a w „ ych , k tó i  
m e  widzi  sak  poeci  cza-ów L udw ika  X I V  
zawsze nam wiek Jego mdoią ,  R lSS 
ckie i r zymsk ie  t r u e d y e  . « oie u W i , J

^ctąga d°  zd a r z e ń  wersalskich:  n i e ^ r z y p o m i -  
naz  B e r e n , , y ; T y ,„sa  ro zs tan ie ,  rozbratu 
iUdw.ka XIV’ z panią De la v  .l e re>. p a n j 

de U V a l i . r .  zamy ka  si? „ K . .rmelitek,  w 
B r y t a n ,k u  Jnn ia  p0 z a b ó j s t w i e  oblubieńca 
* " ' g o  wstępnie do k o n w e n tu  WesfaUk.  ,dZ,S n,es nier telny M , l i Br ,nle ^

swych k o m e dy i ,  iak w czasie , w o i m .  f c s l

i J * l  Zs° h ow al by  n i e p o r ó w n a n ą  .p i e .
nosc,  g ł a d k o ś ć  t k l iw ość  rymów 1 Sw olcb,

. , 0SnL0Wa’ Sy tuacy ^  eh ,  rak t e r y  ,i e ^o
a r d z . e y b y  się s t o sowa ły  do  n a S z y c h . - M a

r ; r t °  R i e m a m ^ d - v a - - c Zj w i St v h
S r ;
ra lność  * k o n f ‘d en te k ;  , n „ ą  , est
r a l n o s c  p anm ąCych .

L e c z  k i e d y  m n i e m a n i  # P : , .
• trzymanie sig dawnych r  W° l n ' cze

f Wnj,ch Pr z e P'sów,  ścieśnia

“eniusz ,  czgsto n i e  dozwala  aam łych  -

2 ' ’ k , f m !  * « « « s  « . l / 1
m y  by  TO* “ « ' « a o ,  ze wolno iest D0(J 

■cie, c u g le  Pegazow i sw em u zarzuci
ka r k ,  ł a t a ć  w  c w a ł  po o b ło ka c h  ^

w s / v s i b . o  ODiokach,  t r a t ować
w sz y s t k . e  p r a w id ł a ,  n i e  *„ać i n n yc h  p r a w

to w id z im y we <Francvi m

<Cea,e* W *— * • • * ,  .te-stras,.ne w i d n T
■-P-ory, wśc i ek ł e ,  k ą s a i ą c e  s ie „
r ; : , r . „ ,  z : r : z

Jeśli  tal, Wzdry^an i r .
^  « . l  n o w a  s z k o ł a ,  s p r a w i e d l i w ie  

mio t am y  n a ,nia i .  Ie
mł odz ie#  nas /a  . 7 ' U ?s twan -  b o d a j b y  

nasza „ ,gd y  *,ę podobnych „ie
Chwytała w 'O rów. U p o m i n a j m y ^ ,  b y

;  P - ^  s w m c ń . h y ł a  . a w s s / J l o ł /
ł ,  - s t y l u  Jasną i  ^

T  ^ - c z n y c h ,  w y. i azów  n ieznanych

Wem —  iałą i nie .g , zeszy ł , ’
f r z e c i w  dobremu smakowi.

N i e  p o w s t a w a y m y . i e d n a k  z  u n i e s i e n i e m ,
. *  J wo.p. szący. ,  odd .daiąc  s i e  od da 

w.ny h  sz laków,  . otwjeraia  o
C / a -  k 0 ■ 4 ° We; 1,s!i * b o .e z g o i e w u  , n i e u h ? e j  w ^ n j y i | i y

na właś<y' S'1,n W i 'k  d° y p“ » « y ,
t i S ^  nap row adz ą  l ęh  d rogg .

^ = . ł a ć  zawszona iednem mieys,co odv  •

b : 7 : : : ;  ; : m T  ^- a ’ P °  « f e e s ,,e .a l.u .a ; „!t .

" i " / " ' 1'

^  * » * »  ; ; ; ■



— r 36-

, walec wmW* F ae'cie*
 ̂ ^  LelbnUz,L a  Vois.cn

K o p e r n . t  «asa ,B  , „d kryć - .pra -

« • *  •—

* * —stjch pch)b.e . p   ̂ nai.odowe pr«yg.» •

v , r wy, laWlai( |0dno l vcK u c z a c ió w ,d o . t y c h  po -
Ghsip c/{ovviek. w ł , o «

swohm satn aai
acrodcm s « ° ‘m‘ V ^ ’ #łtoWi które od
M nii być muszą „ fc jr /e su i*

•»' -»«•
Ch roZi Zul.ic d ,oaą. i  któ>‘ l’° ~

p - ? d ,al k ,u athwati ! )<’.) , Kl0 ,c
„ J , . i  , .d.,uy«°t Ui, „ m » r » -

W y c ie m  dusz? motą, óus *

Albo l-®*'

R ym j t . k . - , «  p 
się ) oecie,

•»'«1 »*iv’ pfodn»'i**u#*ne zalet) £ . j  n8j.
, przeciwnie, k.óz * « ^ .HgWicl . . -

• - £  Ta  . » . «
* » 1 »  , . » ■ ! '  »* °  • " ' ^ . „ u u y  « • » * » .

Widzi*/. ńa nim ) y . M irzów ni o 
Te pisma »al'racouey <•

T o  hieroglif-' poó icg° ^" ;c3l

« » « * b"k “ *  , , , r s ; ’b'.; U

„ b . o l m y U ,  * « » ! » *

it / .s iav  . coby się zyczy* > 
p.sze , ,  • I  1. c!H.tny ••*.<*? s ’*’
k o C o w o l n o .  8  . 1 -  ‘ ^ n l  u i w y ł  be
gdzie tylko znay . z> dziedzictwem
c h w a t a  * n a U o . n t t . « o  p i s a r z  ,

e a t c g o  t a . r o d u  s t a ie  r f * . ^  ^
N i e c h  m :  publ .eznosc , « c * y  _

• * „ ł v  *l»vt dtugo" r a d  iy®» H«/-t' an 
ssy może zoy1 n ct a rość ! nadto. * „o-adalliwą iest s t a i o s c , .  * j

„ k o , , ,  - r t . d «

' . .. .«7 v e h  "  l i sese  o o^ v e h r v i u o v w o w  u,.**)«•»
. , .  i a ,v spory te z a ”ak l a m k o *  » f o t n a n t y b o w ,  p j

.  , . ć  f c , ł » s i . » w » .  -

~ ~  w

. . - . u  szkół zalety, t»yg*«-
„Ł jtfżp*  duon-h - ^ ( i v y c l  ̂ w ady, '

, j  lłV4a, „ , v l m U l n ^ t i ę W . . ą « :daómiar?

,  nnovyt'b t m ś l y  ptsżc ie  
„ W y s n u t e  z  ( W,rrsze stare.

J S .M  « .» > ■ '  P "" '"1' 5 ro,' ,J  f ^ V

,i swotu t  uw ień cza
” " 1 * < W . » i

4 , J n «  t a . n l , b . * S o i n o ^  o i  p o « o i < t  

„ tu  n r  .widl’O-b r a t n i o  k s z t . i  f -
J M — " • f W  (.W pi." .!?, ,

. , i . d « i  ty tk o  r t d ~ y * p » l ‘H  
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